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К U R Y Е R L* [  T  E w S к  I
w W I L N I E  dnia 51 • Marca V . s ,  R O K U  1809.

T j SM F R T E R S . B U R ( ?  V- S ' d‘ 19 M arca . 
J .  J . R o s o  o ś w ia d c z a  s w o ie  u k o n t e n t o w a n i e  d y -
styngwuiącym  się w  b itw ach  ze Szwedami d 
b s ierpnia 1 Q września 1808 roku; f lo tn y m  po­
ruczn ikom  T u ty k in o w i, Suszczowemu i  dalszym 
o ffice rom  J. J. Mość naym iłośc iw iey darować 
raczy ł srebrny medal z napisem, z a g o r l iw o ś ć  
na wstędze w łodzim iersk iego orderu, w łościa­
n in o w i O łoneckiey gubern ii S zyp fow i Sfernio- 
nowem u za męstwo i  odwagę z iaką [przepro­
w ad z ił statek kup ieck i, skarbowym  zbożem ła ­
downy do bałtyckiego p o rtu  przez flo ttę  n iep rzy­
jacielską, pod ogniem dzia łow ym  mocno stat­
k o w i szkodzącym —  M in is te r w o ienny donosi 
M arsza łkow i Pusłowskiem u proszącemu o nad- 
grodzeme za dostarczony w  roku  1807 i  1808 
p ro w ia n t do kom m issyi p row ian tsk iey  W ile ń - 
skiey: ie  pow in ien  o to prosić GM. Kom nena 
nayduiącego się w  W iln ie  z p ien iędzm i dla 
op ła ty  długów; ie  od niego, ieźe li co należy, 
za ro k  1808 odbierze, ie  na pretensya za ro k  
1807, służyć może za odpowiedź ob iaw ien ie  w  
S. Petershurgskich gazetach ,N ro 55 zamiesz­
czone.

P  Л Р У d.  j 7 M a r,a . D n ia  10 Jm perator 
po sessyi rady  stanu w yiecha ł do R am bou il- 
le t  i  tam  stanoł o 8 w ieczorem . T a m ie  udał 
się X . K u ra k in  i  w ie le  znakom itych osob 
dw oru. D n ia  11 w y iecha ł Napoleon z Jmpe- 
ra to ro w ą  i  X . K u ra k in e m  ka rio lką  na po lo­
wanie, na k tó rym  znaycłował się także X . W o ł-  
koński: X .  K u ra k in  siedzia ł ciągle w  karyo lce 
z Jm peratorową. D. 12 Jm perator u b ił ie le - 
nia; w ieczorem  b y ł na koncercie, w  k tó rym  
śp iew a li Pani G ra fin i i  Pan C rescentin i, a T a l-  
ma deklam ował. D. д5 Andreossi nasz Ambas- 
sador na dworze w iedeńskim  p rz y b y ł ze św i­
tą  w  5 poiazdach do Paryża zostawiwszy w 
W ie d n iu  sekretarza legacyi Daudun, udał się 
natychm iast do R am bou ille t gdzie m ia ł d łu ­
gą audyeucyą u Jm peratora. D. x4 P ó łko w n ik  
G orgo li r r  y iechał rano, odbywszy całą drogę 
we 2 tygoun ich  od N ew y do Sekwany; w raz 
konno poiechał z Im pera to rem  na polow anie 
na ie le iia ; pow róciw szy b y ł u M onarchy na 
obiedzie. D. i 5 p o w ró c ił Jm pera to r do Pa­
ryża , gdzie w  pałacu E lizeysk im  obra ł miesz­
kan ie . Tegoż dn ia  odpraw iła  się rada m in i­
s trów . Chorągwią tro yko lo ro w a  pow iewa na 
pałacu T u ille r ie s : oznacza ona przytomność
m onarchy w  sto licy. Pisano p ie rw ie y  ie  Na­
poleon pierw szych dn i kw ie tn ia  w yiedzie , dziś 
w id z ie m y  ie  n ie k tó re  Jm peratorskie ekw ipa- 
ie ,  i u i  w yszły w  różne strony. Na gościńcach 
do Strazburga i M edyolanu rozkazano trzym ać 
w  gotowości po 4 o kon i pocztowych na każdey 
stacyi. Marszałek Massena X . R iy o li iuż opu­
ścił tę stolicę, słychać i i  uda się do T y ro lu .

(

gne d k o b ie  i RanJPon w y le w a ł do Boulo-
brzeźnvm d« )'od z tw & nad w o jsk ie m  nad­
brzeżnym 1 gwardyą narodową*p6łhocnych de­
partam entów: w ie lu  po dobn ież 'innych  wodzow

& к і е Т аТ т І  § ° tU ie  ^  d°  w j i a ZW szystkie pocztowe poiazdy i  pub liczne po­
wozy na gościńcu z Paryża do Strazburga na­
pe łn ione są O fłice ram i i  u rzędn ikam i, k tó rz y  
spiesznie do N iem iec udaią się; chcąc o trzym ać 
m ie jsce  w  powozie, trzeba "wcześnie 8 albo 
Więcey dn iam i p ie rw ie y  zamówić. W oyska z 
pod L yo n u  ciągną przez Genf do Renu. P a rk  
w ie lk i a r ty lc ry i Gła. M o lito r  w y ru szy ł z D i­
jon W  M etz zbierze się rezerw a od a5 t.

a skoro ‘ У1*5-0 °na zbierze się i  urządzo­
ną zostanie natychm iast w yn iydz ie  do Straz­
burga. D. i 4  rano znayduiący się tu  Strzelce 
kon n i gwardyyscy ztąd w yruszy li, do W ło ch  
maiąc się udać; co chw ilę  spodziewamy się że 
inne gw ardy i oddzia ły podobnież w yn iyda  
Gwardya z H iszpan ii powracaiąca uda się po- 
dług powszechnego odgłosu w  iedney po łow ie  
do W io c h  w  d rug iey do N iem iec. D n ia  23 
nadciągnie do Paryża le tka  iazda gwardyyska, 
Z W l  Som°-s ie rra  wsławiona; m ś
p rz y b y li P o łko w n ik  H rab ia  K ras ińsk i oraz sze- 
iow ie  szwadronów Łub ieńsk i i  K am ińsk i. W  
k ilk a  dn i późniey część przew odników  nadeyJ 
dzie. ■

Do ogłoszonej m ow y Arcy-kanclerza w  se­
nacie m ianey o w yniesien iu  L u d w ik a  Napole­
ona syna K ró la  holenderskiego a synowca Im ­
peratora na dostojność W ie lk ie g o  X iąźęcia K ł i -  
w i i  i  Bergu, prz-ydaiemy sam w y ro k  Napole­
ona i  uchwałę Senatu. „  Gdy X . Joachim, W . 
X . Bergu, pisze Jm perator, teraz K ro i dwuch 
S ycy lii us tąp ił nam tra k ta te m  B a jońsk im  18oq 
lipca  15 W . X . Bergu i  K l iw i i  z k ra iam i p rz y - 
ączonemi, postanow iliśm y ustąpić i  ustępuje­

m y to w ie lk ie  X ięs tw o naszemu synowcowi X е 
Napoleonowi L u d w ik o w i synow i naszego ko­
chanego brata K ró la  holenderskiego z zupe ł­
nym  prawem  zw ierzchn ic tw a naywyźszego z  
mocą zostawienia dziedzictwa p raw ym  p ie rw o ­
rodnym  potom kom  p łc i m ęzkicy, an ieźenskiey, 
k tó ra  na zawsze od następstwa iest wyłączona. 
Gdyby, od czego niech Bóg zachowa, potom ­
stwo iego wygasło, gdyby tenże X . Napoleon 
L u d w ik  lub  iego p ra w i następcy, mocą im  słu­
żącego prawa na tro n  pow ołan i, nie m ie li po ­
tomstwa p łc i męzkiey; zachowuiem y sobie i  na­
stępcom naszym praw o rozrządzenia pom ien io - 
nem X ięstw em , nadania go podług upodoba­
n ia , i  tak  postąpienia, ia k  z dobrem ludów  i  
interessem ko rony  naylępiey uznamy. Z a trz y ­
m ujem y p rz y  sobie rząd i  adm inistracyą W .
, .* ®e r8u ł  K l iw i i  aż do wyyścia z n ie le tno - 
sci X . Napoleona Ludw ika . Ę ierzem y od te jj
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c h w ili tego m ało letn iego X iąźęcia pod nasz do- 
zor i  eduk.acyą stosownie do przepisów t j ju łu  
5 p ie rw s z e g o  sta tu tu  domu J m p e ra to rs l^ o . 
W  T u ille r ie s  pałacu naszym ro ku  1809 mar­
ca 5. „S e n a t przeczytawszy ten  w y ro k  uchwa­
l i ł  1 wciągnąć go w  p ro to ku ł i  złożyć w  archi­
wum-, 2 złożyć Im p e ra to ro w i za udzielenie te ­
go urządzenia podziękowanie przez Prezesa 1 
Sekrctarzow; 5 powinszować Jmperatorowey 
przez osoby b ió ro  składaiące; 4  powinszować 
Matce Jm peratora, R ró lo w ey  holenderskiey 1 
W  X . Bergakietnu przez deptttaćyą 10 Sena­
to rów .' 5 w szystkie. W te y  rzeczy pisma w y­
drukow ać. Sekretarz stanu M a re t ma mieć 
adm inistracyą tego X ięs tw a , a RróloW a ho l- 
lenderska ma ztąd pobierać m ilio n  franków  ro ­
cznego dochodu.

"W"* X - Toskańska E liza  obowiązana w y ­
ro k ie m  Jm peratora, uw iadam iać Napoleona o 
przełożeniach ko lleg iow  w yborow ych i  zgroma­
dzeń pow ia tow ych dla zachowania ich  p rzy - 
w ile io w ; odbierać przysięgę od prezesów ko l­
ie  a i0w, pow ia tow ych, trybuna lnych , i  p roku ­
ra to ró w  sądowych, adm in is tra to rów  cyw ilnych  
skarbowych, roaioroW, szefów batalionowych 1 
szwadronowych; przedstawiać Napoleonowi gdy 
ziedzie do departam entów  toskańskich, u rzędn i­
kó w  publicznych, k tó rz y  przed Jm peratorem  
zaprzysięgać po w in n i, oraz deputacye od k o l­
leg iow  m iast sądów i  trybuna łów . Rząd tych  
departam entów  Arno O m brone i  M ed ite ran- 
nć ustanow iony z w ie lk ie y  X iężney, Generała 
dyw izyynego dowodzącego Woyskiem W Toska­
n ii,  z Naczelnika sztabu, Radcy stanu lub  Re­
ferendarza, i  z D yrek to ra  P o licy i, W  X źna  
przesyła Generałow i dowodzącemu rozkazy m i­
n is trów  francuzkich tyczące się służby woysko- 
w e y  ma naywyższy dozor p o licy i, dostrzega 
ехекису і p raw  konskrypcy i i  porządku we Wła­
dzach cyw ilnych  oraz adm m istracyynych; n ie - 
może wszakże odm ienić rozkazoW ani ic li 
w strzym ać; przesyłać będzie m in is tro m  skargi 
i  p roźby ta k  w ładz iakó i  obyw ate low ; sło- 
w erii taką ma władze i  przepisy, iak  iest u rzą ­
dzone w ie lkorządztw o departam entów  zaalpey- 
skich. Senat odebrawszy,ta k i w y ro k  uchwa­
l i ł  go wciągnąć W p ro to ku ł, złożyć w A rch i­
w um , oraz ażeby Prezes Senatu napisał lis t Z 
pow inszowaniem  do W . X , Toskańskiey. Oso­
bnym  w y ro k ie m  GD. F e lix  Baeciochi X . L u k i 
i  P iom bino m ianow any iest doWodzcą woysk
W departamentach toskańskich. _ .

Czekamy po tw ie rdzen ia  biegaiącey w iado­
mości o w ta rgn ie n iu  M ar: Soult X . D alm acyi 
do L izbony. 1  rzadką czynnością praćuią w  
porc ie  fe rro lsk im , A ng licy  do Cadix pop ły ­
nę li. A rragofiia  uspokoiła się, będzie iedną 
z nayposłusznieyszych p row incyą i mieszkańcy 
n iem aią iuź n ienaw iści ku  francuzom  owszem 
chetnie wszystkie po trzeby opatru ią. P o rty  
w zd łuż oceanu od G e ld ry i aż do G a llicy i g ro ­
źną na A ng lików  gotuią w ypraw ę: może L o n ­
dyn  doświadczyć losu K a rta g iny .

W I E D E Ń  d, 26 M arca . Na dworze, i  W 
kościołach, Same damy i  starce w idz ieć się da- 
ią. M łodz uzbroiona na obronę Współziomków 
swoich na granice pośpiesza. B ata liony w ie ­
deńskie dawno iuź w yszły do W eis, przecią­
gnęło iuź w ie le  reg im entów  z W ę g ie r przez

tę  stolicę. D n ia  22 weszły 4  ba ta liony pospo­
lite g o  ruszenia W pow iecie  w iedeńskim  uzbro- 
ionego pod dowództwem  GM. Paar, z m uzyką 
paradow ały po przedmieściach i  na placach; 
każdy d z iw ił się oglądaiąc postać marsową, le - 
tkość w  obrotach, ty c h  g o rliw ych  óbrońcow oy- 
CZyzny, k tó rz y  przez dobrą chęc i  zapał, oraz 
starania swego Wodza s ta li się p raw dziw em i 
żo łn ierzam i. Jak w ie lka  iest Ufność w  pospo­
l i ty m  ruszeniu, ia k  Wysoce ta  massa uzbro io - 
nego lu d u  iest szacowana, pokazuią to  liczne  
o fia ry  obyWatelow dla tych  żo łn ie rzy  ich  żon 
i  dzieci: m iędzy in n em i ieden bez im ienny 
Złożył W ręku  A. X . M axym iliana  3 o t. ryń sk ich  
dla pospolitego ruszenia. W ie lu  nader oby- 
wateloW zapistiie darem pewną ilość gruntoW  
dostateózUą na w yżyw ien ie  dystyngw uiących się 
WoiOwnikoW przez resztę ich  życia. Naybo- 
g&tszych i  nayświetnieyszych mężów w idz ieć 
można W  pierw szym  szeręgu. U c ich ły  fa b ryk i, 
wszyscy ludz ie  są pod bronią. Austrya nizsza 
WystaWiła m il ic y i i  8 batalionów, wyzsza Wy- 
porządziła 22 batalh Cesarz i  wszyscy A rcy X ią -  
źęta maią udać się w  pole i  dzie lić tru d y  w o - 
iennei G. G iu lay dowodzi pod Laybacłi. F ra ii-  
ć iiz i we W łoszech żdaią się n ieczynić żadnego
poruszenia!

Na początku tego miesiąca A rcy X że  K a ro l 
generalissimus woysk A ustryck ich  w yda ł do 
wspaniałych i  w ie rn ych  Czechow następną ode^ 
zwę. „N asz  kochany Monarcha, w yraża A rcy 
X źe  K aro l* w zyw a do form ow ania bata lionów  
tych  poddatiych, k tó rz y  praWem do służby w oy- 
skowey nie są pow ołan i, poświęcą się on i za­
pewne póyść ża oyczyśte granice, k ied y  n ie - 
p rzy ia c ie l oycżyziiie  zagrozi. K ie d y  w  ro ku  i  Sod 
oycżyzna w  niebezpieczeństwie była, na głos 
m óy do ochotn ik o w  czeskich i  m o ra w sk ich * 
tysiące lud u  zebrało się pod chorągwie, powstał 
W ie lk i Legioft od mego im ien ia , u rós łby  w  w ie l-  
k ie  woysko * gdyby ta  gorliw ość n ie  ziednała 
prędkiego pokoim  N iepotrzeba Wam p rz y ­
wodzić p rzyk ła dów  naddziadoW waszych* k tó ­
rz y  prżez w ytrw a łość i  p a tryo tyzm  ty le  klęsk 
Odwrócili. Do Waś Samych odw ołu ię się, c i sa­
m i iesteście czym byliśc ie  W 1800 ro ku ; tez 
męstwo* taż odwaga* tenże pa tryo tyzm , k tó ry  
W tenczas panował, dzisiay Was ożywia. Na 
Waszym w ięc ra m ien iu  dzis ia k  i  Wtenczas po­
legam. W p ra w d z ie  po trzeby  życia i  domowe 
starania n iepozwala ią n ie k tó rym  zapuszczać się 
W daleką drogę, do k tó re y  honor w zyw a; ta ­
cy na u trzym an ie  w nę trzney obrony, d lń za­
bezpieczenia własności i  u trzym an ia  porządku 
towarzyskiego W dom u zostaną* lecz wszyscy 
ci* k tó rz y  n ie  są te m i pow innościam i i  sto­
sunkam i do z iem i przyw iązan i, w  b a ta lio n y  zb io­
rą  się i  przypuszczeni będą do tych  korzyści* 
iak ie  Monarcha zaręczył. Szlachetn i obrońcy 
oyczyzny! w y  znacie m n ie , ia  n igdy  was nie-' 
opuszczę, a w y  n ieodm ów ic ie  m n ie  waszego za­
ufania. S taniem y p rzec iw ko  każdemu * k to  
ty lk o  naszą udzielność i  własność nam w ydrzeć 
zechce: n ie będziem y n ie w o ln ika m i obcych pa­
nów. N iech męstwo i  iedność nas w szystk ich 
zaym ie, a zWycięźemy Wszystkie niebezpieczeń­
stwa. ,* Odezwa *ta Bohatyra Czechom u lu b io ­
nego gdyby iskra  e lektryczna w szystkich 
Wstrzęsła i  zapaliła; W’ p ie rw sźcy c h w ili zaraz



6 ba ta lionów  pospolitego ruszenia oświadczy­
ło  się iść za wodzem, skoroby ty lk o  niebezpie­
czeństwo oyczyzny ich  powołało.

P a tryo tyzm  i  zapał powszechny obywate­
lo w  państwa austryackiego okazuie się w  roz­
m a ity m  względzie w iększy nad w sze lk i Wyraz. 
Szlachta dostarcza uzbro ionych ochotnikoW  , 
nape łn ia  skarbowe magazyny * składa o fia ry  
d la fa m ili i,  k tó rych  oycóWie są W pospolitym  
ruszeniu* i  sama naresztę b ie rze  się do oręża* 
Ż o łn ie rz  n ie  szuka nadgrody za dopełn ienie 
pow inności; ma on o jczyznę , iest do n iey p rz y ­
w iązany i  słusznie ią  kocha: лѵіе źe m im o bur­
z liw y c h  czasów austryak zawsze źyie szczę­
ś liw y  pod łagodnym  berłem , w ie  że w alczy za 
Szczęśliwość k rew nych  i  swoią Własną, bo po 
skończone j służbie w raca się do życia obywa­
telskiego i  wszystkich korzyści* Łecż cóż rhó- 
Wić o Czechach, Gallicydnach Austryach i  W ę ­
grzynach! P ierw si, o tw o rz y li o fia rę pewnych 
sztuk g ru n tu  od 9 m ia r w ysiew u z domeni 
ż a budowlanym dla każdego dystyngWuiącego się 
i  iuż tak ich  sztuk żnayduie się ofiarow anych 

daleko ieszcze w ięcey będzie tych  wspa­
n ia łych  naśladowców* AX* K a ro l postanow ił 
p rz y  tym  medal srebrny dla o trzym ujących tę 
nadgrodę g run tow ą na podobieństwo m edalu 
złotego za waleczność d a w n ie j Ustanowionego: 
ma teraz w ięc żo łn ie rz p raw dz iw ie  swoią oy­
czyznę, b ro n i swoiey Własności, trzo d y  i  g run­
ta , w ie  za co w alczy i  gdzie spocznie po bo- 
iu* G allicyan ie , w yprzedzić niodaią się лу m i­
łości oyczyzny, w iernośc i i  zaufaniu , k tó rym  
oddawna z naystarszemi p row ineyam i m onar­
c h ii słyną: chętnie znoszą ciężary nieoddzielne 
od powszechnego uz broienia, i  dowodzą swia- 
tu  Z iak irn  posłuszeńs tw em  i  p rzy  w iązaniem  
są dla Cesarskiego dom u, go tow i za doświad­
czoną łaskawość i  dobrodz ie js tw a, iako  w dzię­
czn i synowie staw ić p rzec iw ko  każdemu n ie ­
p rzy ja c ie lo w i swóy m aią tek i  życie: KrakoW  
w y trz y m u ie  beż skargi w ie lk i kw a te runek i  
żnayduie nadgrodę w  przytom ności A rcy  X» 
Ferdynanda, którego św ietne urodzenie, yvcze- 
sne ta len ta  bohatyrskie i  pełne ludzkości p rz y ­
m io ty  powszechną m iłość iem u ziednały: w s z y *  
scy z w ró c ili oczy na niego iiieosżczędźaią m - 
czego dla przypodobania się tem u X iążęciu: 
szlachta i  kup cy  ubiegaią się z p rzys łu g a m io j­
czyźnie , k tó re y  tysiączne o fia ry  skiadaią: ża­
den n ie p rzy iac ie l n ic roze rw ie  tego węzła ie- 
dności i  mocy m iędzy panuiącym  i  poddanym, 
zasadzonego na m iłośc i zaufaniu, iak ie  zacho­
dz i m iędzy oyćem a dziećmi* Austryacy, do­
p e łn il i woyska, z m iast U zbro ili m ilicyą , z w ło ­
ścian w y s ta w ili pospolite ruszenie, nadto sy­
p ią  hoyne o fia ry  d la w dow  i  dzieci w o io w n i-  
kow ; donieśliśm y niedawno ze one w  5 dniach 
W ynosiły 5 6 5 oo ryńsk ich , dziś iuz  doszły do 
i i4 o 9 7 4. długoby trzeba by ło  w yliczać co E t- 
z e lt Bogner A. X * М а х у т іП а п  i  dalsi u czyn ili 
w  użb ro ie n iu  ludu: m iędzy tysiącznem i p rzy ­
k ład am i zapału A ustryakow  ieden połoźem y 
m ilic y i małego przedmieścia wiedeńskiego; w  
n ie y  m iędzy 5o8 gospodarzami znalazł się ie ­
den k tó ry  p ros ił o uw oln ien ie ;o toczyła  go na tych­
m iast cala kom pania i  z ostrością iem u Wy­
rzucała w iaro łom stw o; ten  czyn w zb u d z ił po- 
dz iw ien ie  w  officerach i  kommissarzach; w ten ­

czas oświadczyli m ilicyon iśc i źe oni poprzysię­
g li nawzaiem  św ięty b ra terstw a węzeł, źe ża­
den n iem ógł się zostać od obrony oyczyzny, 
źe każdy dostać musi w  kaźdey potrzeb ie  aż 
do śmiercią że k to b y  złam ał te obietn ice b y ł­
by  krzywoprzysięzcą: zawstydzony gospodarz 
cofnął sWóie żądanie i  o trzym a ł od braci rę ­
kę ugody. W ę g rzyn i, do skutku przywodzą 
powszechną szlachty ins iirrekcyą  dostarczaią 
re k ru tó w , Uzbraiaią nadto iazdę z ochotn ikow  
każdy ko m ita t po 5 oo іб о о  ludz i, o fia ru ią  p rz y  
ty m  tysiące m ia r zboża. JDwa w ie lk ie  seymy 
1807 W O ffen i  1808 w  P re z b u rg ^  odpraw io­
ne będą W iecznym ш о п и т е М е т Д ^ а Іу  W ę­
grzynów, na p ie rw szym  р » * а | Я ^ р іW prowa­
dzić równą m iarę  wagę i  pienlpFze, przyśpie­
szyć spraw iedliwość i  ry g o r r f t  bankru tów , na­
p raw ić  drogi, kanały, gmachy publiczne i  b i­
b lio tek i, w c ie lić  p o r t FiuiW e, Uzupełnić re - 
g im enta narodowe, złożyć Sod t* ryńskich  na 
zaciąg, setną część całego ruchomego i  n ie ru ­
chomego m a ią tku  na o łta rż  św ię ty  o y - ' 
Czyzny przynieść, i  na resztę szóstą część czy­
stego dochodu co rocznie skarbow i opłacać: na 
d rug im  se jm ie  k o ro n a c ji Cesarzowej wspania- 
U ia li W ęgrzyn  i  p o w tó rz y li 5  Września tk liw ą  
scenę ro ku  1741; w znieśli się wyżey an iże li ja­
k ie k o lw ie k  p ió ro  opisać może; wyższy p a try ­
otyzm  nad w szelk i w yraz Wszystkich zaiął; o- 
sw iadczyły stany źe n ie  ma żadney o fia ry , k tó - 
reyby  w ęg rzyn i dla K ró la  i  k o n s ty tu c ji uczy­
n ić  niechcieli* nastąp iły zatym  uchw ały p a try - 
otyczne darti d la K ro ló w e y , insu rrekcy i szla- 
ch ty , re k ru tó w , akadem ii Woyskowey, dopeł­
n ien ia  reg im entów , urządzenia pogranicznych 
batalionów: dzis wszystko to  z nay wyższym za­
pałem do sku tku  przywodzą i  nadto nowe 0- 
f ia ry  przydaią* T u  gazeta dworska przyłączy­
ła  obszerne Wszystkich tych  czy iiow  opisanie 
i  uw ie lb ien ie . Schodząc daley gazeta dworska 
do teraźnie jszego stanu pisze.

,,W ia d o m y  iest lis t w iedeńczyka w  gazecie 
bambergskiey umieszczony: lecz gdyby za gran i­
cą pozwolono Wstępu Austryackim  urzędow ym  
wiadomościom, przekonałaby się publiczność 
źe nie p rzyym u ie rny próżnych i  W ymyślonych 
a rty k u łó w , źe m ilczem y wżględem w ypadków , 
k tó re  obszerną są i  długo będą m ateryą dla ga- 
żeciarzow; źe austryacki rząd poczytn ie  za rZecź 
niegodną napastować przez gazety obce m o­
carstwo, albo pozwalać pisać podobne a r ty k u ły  
K onten tow a ła  się gazeta wiedeńska donosić 
same W ypadki, bez żadnych uwag po litycznych; 
a b y n a jm n ie j ią obw in iać niemożna ie źe li te  
w ypadk i niezawsze odpow iadały życzeniu ob­
cych dziennikarzow* Gdyby położono zb ió r 
aktów  o zm ianie hiszpańskiego tro n u , nazwa- 
noby to  pokątnyrrt pismem, W  nadzwyczay- 
tfey epoce dzisieyszey można ty lk o  zapowia­
dać E urop ie  za uczynione k ro k i,  k tó ry c h  n i­
gdy państwo nieprzedsięW zieło. N ieuznała Au­
strya K ró la  Józefa za PanaH isźpanii,a gdyby k ła ­
dła granice szlachetnemu Uczuciu spraw ied li­
wości swoich, poddanych zasługiwałaby na w ła ­
sne zarzuty. Z y czyćby należało aby każde m o­
carstwo tak święcie dopełn ia ło sw oich ob ie tn ic , 
ia k  Austrya zmuszona okolicznościam i zamknę­
ła  p o rty  swoie z naywstększą szkodą hand lu  
morskiego* A u s try i a postępowanie niesprzeci*
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w ia  się oświadczeniom: zada pokoiuę i  w ięcey 
an iże li iedną ofiarę d la iego u trzym an ia  uczy­
n iła : postępowała iak  powinność każdego pań­
stwa nakazuie, iak  chęć u trzym an ia  b y tu  w ła­
snego i  udzielności radz iła , aby słowo pokoy 
niestało się próźnem: mocno postanowiwszy u - 
trzym ać tę udzielńość, pa tryo tyzm  zrodz ił sy- 
stemma skupienia s iły  obyw ate lskiey do obro­
ny; w ięcey ono iaśnieć będzie w  dzieiach an i­
że li drogo zyskane zwycięstwa. Bogdayby to  
się stało. Co do nowego systemmatu skarbo­
wego; n ic  Austrya o tym  nie wie: ieźe li musia­
ła  powiększyć sfzódki dla własnego uiszczenia 
się i  u trz jta a n ia  Woyska, gdzież iest tego po­
czątek i  jg B ^ z y A ? Doświadczenie ty lo lę tn ie  
uczy ź e ^ B e i ie w o ln o  starać się o dawniey- 
szy stopień moj^r weW nętrzney i  trw a ło ś c i, 
zkąd ten  sku te ! w yp łyn ą łb y  z czasem/ że b y ­
libyśm y przym uszeni użyć wszystkich s ił do 
tego celu. N iestara! się rząd podłem i m owam i 
w  publicznych i  p ryw a tnych  mieyscach zapalić 
głowy;same nadzwyczayne ostatnich la t w ypadki 
dostatecznie uczy ły  nayzim nieyszych ludz i. Za­
pewne przy lac ie le  nasi z dobroci serca życząc 
nam dobrze, z zagranicy te  nam daią nauki i  
nas o niebezpieczeństwie ostrzegaią; lecz te  są 
godne r  ew olucyynych czasów powieści i  n ie - 
uw iodą w iernego i  przywiązanego ludu. R oz- 
boyn icy napełniaią drogi, zw ierzęta drapieżne 
otaczaią stolice ; iednak m y ani z boy co w ani 
w ilk ó w  nieznam y. Zostaią ieszcze mężne ba­
ta lio n y  zdolne odpierać zapowiedziane niebez­
pieczeństwa. O dcym uią nam pisarze zagran i­
czni wszelką nadzielę wsparcia, ia k  gdyby m ie­
l i  dyrekcyą gabinetowey koręspondencyi; ie ­
dnak słuszna A u s try i sprawa żńaydzie pomoc 
niezawodnie, iednak chęć iednostayna tak w  
szczęściu iako i  n iedo li u trzym an ia  poko iti w  
E urop ie  tudzież p rzyk ła d  w a lk i za honor i U- 
dzielność, iak powagę U sąsiadów żiednaly, tak  
daią praw o do posiłkow  i  ich  spodziewać się 
każą. N ie mała kupa głów zagorzałych, leCż 
w szystk ie  p row ineye  klassy i  narody całey mo­
na rch ii powstaią, uzbraiaią się, i  ciągną p rze ­
c iw ko  niebezpieczeństwu z nieUstraszoiićm mę­
stwem  i  szukać będą na placu b itw y  honoru 
lu b  śm ierci; ztąd m y zbaw ienia i  ra tunku  cze- 
kamyT-. Jakież mogą bydź większe powody ia­
ko  odpierać n iespraw ied liw ą napaść, b ron ić  u- 
dzielności i  b y tu  państwa od k ilku se t la t sto- 
iącego. W yższe oko w id z i ten cel, wyższa rę ­
ka prow adzi w ypadki. Ludz ie  układaią p la ­
n y  i  one w ykonyw ać będą, nader zaślepieni 
są ci Jctórzy podobną napaścią chcą lu d  znie­
chęcić; gdybyśmy spokoynie ze zw iązanem i rę ­
kom a na zbliżaiące się niebezpieczeństwo pa- 
trz a li,  pewna hańba i  zaguba czekałaby nas w  
przyszłości. P rawda w  A us try i n iepotrzebnie 
maski, lecz w  tak  ważnym  czasie rozpacz i  
trw oga mieysca m ieć n iepow inny. Kończem y 
na te y  w ic lld e y  p raw dzie  źe k ie d y  rozsądek 
w  radach każdego państwa, m ilczeć musi, k ie ­
dy  um ia rkow anie  w  mowach iest występkiem , 
a chęć trw a łego poko iu  zbrodnią, iak iż  los na 
przyszłość tych  narodow i  panów k tó rzyb y  w  
pew nym  przeciągu czasu n ieszukałi przez po­
łączone s iły  p rzystoyney wolności i  trw ałego 
pokoiu.

F  R A  N K F O R  T  Ł  26 M arca. D nia i 5 dw ie 
dyw izye  Legrand i  Carra S. C yr p rzesz ły  Ren 
w  Strazburgu udaiąc się do W iir tz b u rg a ; do 
Basel nadciąga 5 o t. francuzów ,któ rzy udadzą się 
do T y ro lu , d4 11 przyszedł reg im en t Strzelców 
cały korpus 8 d n i przechodzić tam tędy będzie. 
Dnia i 5 reg im ent 2gi le tk ie y  iazdy baw arskiey 
K oen ig  i  5 ci l in io w y  K a ro l, z liczną a rty le ryą  
W yruszyły z M un ich  do Ś traubing nad D una- 
iem ; na mieysce tych  woysk przyszło  2 t* z k o r ­
pusu G. O ud ino t, k tó ry  w  Auszpurgu czeka na 
dalsze rózkazy, Spodziewaią się tam  w ie lk ie ­
go woysk lig i reńskiey przechodu* G. W rede  
uda ł się do swoiey d y w iz y i do S trau ling . B ra ­
m y Auszpurga nocą są zam knięte; iedn i ty lk o  
gońcy mogą bydź przepuszczeni* D n ia  i 4  gw ar- 
dya piesza badeńska i  inne w y ru szy ły  do P hor- 
htzeim* Dnia 16 Kontingens X . Gotha w y ­
ciągnął przez Ze l, M em ingen do F ranko n ii. M ar: 
Doyoust X . Ayerstadt ma dowodzić K o n tin g e ii-  
sami X iąźą t saskich. W oyska  francuzkie  za­
w a liły  d rog i z H annow eru do S axon ii idące. N ie - 
przestaią u trzym yw ać źc znaczny korpus w oysk 
ho llenderskich  p rzyydżie  do Niem iec. Ze wszyst­
k ich  stron daią się w idzieć przygotow ania w o ien - 
nc* W oyska l ig i  reńskiey odchodzą iedne do obo- 
zow, drugie fo rm u ią  się, inne  ł na nowo za- 
ciągaią się. W ie lk a  dyw izya  przechodzi przez 
H alle  Mersehurg i  Jena. W ie le  ba te ry  i  a r- 
ty le r y i przez F ra n k fu rt pociągnęło w  oko lice 
W iirtzbu rg a * Z  Lubeck, S tra lzundu, Pom era­
n ii szwedzkiey,z Ham eln w yruszy ły  woyska z tak  
długich i  dawnych leź od ostatniey p rusk iey  
w oyn y  i  spiesznym marszem udaią się k u  po­
łu d n io w i. Do Lubeck przysz ły  woyska ho len­
derskie na załogę w  tern mieście. G łów ny oboz 
zb iera się ko ło  W iir tz b u rg a , gdzie główna kw a­
te ra  Mar: Dayoust założona. U zbra ian ie  po­
wszechne nastąpiło od P ilic y  przez Saxonią Ba­
w a ry  ą, T y ro l,  aż do W ło c h  północnych, lecz 
taż sama rozległość pokazuie że woysko fra n ­
cuzkie n ie  m yś li działać zaczepnie. Poseł A u- 
s tryack i Stadion w y iecha ł z M un ich , za po­
zw olen iem  dw oru  swoiego. K ró l baw arski chcąc 
ażeby bieg poczty n ie b y ł p rze rw any przez na­
głe woyska kraiowego a może i  cudzoziem skie­
go przechody, rozkazał aby dom y pocztowe 
wolne zostały od kw a te run ku  w  naturze. Mar: 
Bernadotte X . Ponte-coryo opuścił m iasto H am ­
burg w  k tó ry m  powszechną dla siebie i  w oy­
ska ziednał zaletę; d. 20 p rzy iee fia ł do L ipska  
i w raz naza iu trz  w  dalszą udał się podróż. 
W  Sztutgard oczekuią w  ty m  m iesiącu p rz y ­
bycia  Napoleona i  wszelkie czynią tam  p rz y ­
gotowania do przyięcia. Rozeszła się w  M u ­
n ich  pocieszaiąca wiadomość, źe Napoleon i  
Franciszek 1. ziechać się maią i  w idz ieć  się bę­
dą nad rzeką lim ; ieźe li to  nastąpi, spraw ie­
d liw ie  należy spodziewać się, źe pokóy p rz e r­
w any niebędzie, rozrzucona zatem  wieść o za­
czętych iuż n ieprzy iaźnych  k rokach  nad rze ­
ką In n , i  o p rze rw an iu  kom m un ikacy i, iest za- 
wczesną i  m ylną. Poczta ciągle ieszcze do d. 
i 5  bez przeszkody z A u s try i do B aw ary i p rze ­
chodziła: woyska bawarskie dotąd n ic  spotkane 
zb liża ły  się do granicy. N aczeln ik Jm pera to r- 
skich poczt francuzkich Inpsek to r Basman p rz y ­
b y ł d. i 5 do М ц д ісК
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